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Mimo wysiłków -robota nie klei się...|. 
Fiasko w Londynie. - Nawet Niemcy nie chcgj ^ 
uczesiniczyć w obradach nad planem Marshalla 


la, która odbędzie się w Londynie ?-go 


Imperialiści, przerażeni dającym się 
ostatnio zauważyć potężnym wzrostem 
sił demokratycznych w Europie, dwoją 
s- i troją. Wczoraj zakończyła swe ob- 
r dy konferencja londyńska USA, An- 
glii, Francji i państw Beneluxu w spra- 
wie Niemiec. Dziś rozpoczyna sie w Bruk 
seli konferencja państw zachodnich w 
sprawie zawarcia unii bevinowskiej. Za 
cztery dni rozpoczną się w Londynie ob- 
rady związków zawodowych 16 państw 
marshallowz""ch. 

Akcja ta, na pozór dobrze zoraganizo- 
wana, nie daje jednak tych wyników, 
Jakich sobie życzono. W Londynie nie 
osiąrnięto porozumienia z Francia, do- 
magalącą się udziału w kontroli Zagłe- 
bla Ruhry. W obradach nad planem Mar 
skalla nie wezmą udziału związki za- 
wotowe Francji I Włoch, tj. państw, 
na których wyjątkowo zależy organiza- 
toram Imprezy. 

Obecnie donoszą, że Centralny Kom!- 
te? berlińskich związków zawodowych 
odrzucił 43 głosami przećiw 8 zaprosze- 
nie na konferencje zwiazków zawodo- 


wych państw, objotych planem Marshal- 
Pc 


„Gwarancie” 
— jeszcze jedna eskapada nodżeszczy 

Przedstawiciel amerykańskiego de- 
pattamentu stanu odmówił komentarzy 
na podaną przez „Chicago Sun“ wiado- 
mość o oświadczeniu ambasadora Dou- 
glasa, iż Stany Zjednoczone mæą udzie 
Hé gwarancji wojskowej przeciw ewen- 
tualnej agresji państwom Europy za- 
chodniej. 

Oświadczenie to Douglas złożył na 
żądanie Francji i państw Beneluxu. Jak 
stwierdza „Chicago Sun“, tego rodzaju 
gwarancje prowadzą do paktu, który 
będzie miał charakter antyradziecki. 


Benkierzy Franco 
jadą po dolary no USA 


Pismo nowojorskie „Christian 
Science Monitor“ w depeszy z Londynu 
twierdzi, że w najbliższym czasie uda 
się z Madrytu do USA misia bankierów 
hiszpańskich, celem przeprowadzenia per 
traktacji z prywatnymi bankami amery- 
kańskimi w sprawie pożyczki dla Hisz- 
ranii Franco. 


Strajk w Chicago 


Pracownicy rzeźni i fabryk przetwo- 
rów mięsnych w Chicago zapowiedzieli 
strajk. Powodem strajku jest odmowa 
ze strony pracodawców podwyżki płac, 
Robotnicy mięsni odmówili dalszych ro 
kowań z przedsiębiorcami, twierdząc, 
że wywalczą sobie uznanie swych po- | 
stulatów za pomocą strajku. 3 


Wi 


marca br. 


Jako motyw swojej odmowy komitet 
podaje, że konferencja nie została zwo | ków, robota wrogów Europy ñ 


błąd... 


wodowych są odmienne od cęłóWw 
ferencji. j 
Jak widać, mimo ogromnych 


łana przez Światową Federację Pracy, |Przygotowywano wielką akcję, 1 


oraz że cele berlińskich związków za-|sem... z wielkiej chmury mały 
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Przypomnienie pod adreser 
— Kim jesł i co robi dg 


W Perugii jeden z przywódców włos- 
kiej partii komunistycznej Scocimarro 
oświadczył, że reakcja dąży do zrealizo- 
wania swoich planów pod zasłoną dymną 
paniki, gróźb i zamachów. Następnie 
Seocimarro poddał krytyce reakcyiną po- 
litykę wewnątrzną rządu de Gasperieso 
która spowodowała nędzę i bezroba 
w kraju. 

W Civita Vecchia wygłosił przen 
FUDPYTTOPPECENIOPOMLYDTEOKTNODEENNE KE 


zasperi ? 


nie Togli óry oświadczył, że w wy-p 
borach lowych naród wypowie sięgi 
za Í ciw demokracji. Mówca ata-$ 
ko politykę de Gasperi, przypomina-K 


dencie za Mussolinim. 


$ 


Í mość o tym, że waszyngłońskie koła 


dżegaczy.| 


e de Gasperi głosował kiedyś w par-B 


ruszając sprawy międzynarodowe, $ 
Ogliatti oświadczył, żę amerykańs<ichB 
podżegaczy wojennych czeka los, który 
- stał się udziałem Hitlera i Mussoliniego.E 
ý EEPETPREEKKI PPEPOOEEPPUŁOKENOTTYNDUCETED HRURTERNEEENAI TOEOONENETTCAWIFNYI 


17a kulisami planów 


„Daily Worker” omawiając wiado= . 


oficjalne pragną, jak to seme przyzna= 
ja, aby Anglia i inne zachodnio-euro- 
pejskie „kraje Marshalla” zostały wcią- 


j gnięte do obecnego przymierza wojsko- 
É wego ze Stanami Zjednoczonymi, pisze: 


„Rząd Stanów Zjednoczonych wy* 
brał chwilę obecną dla otwartego uzna* 
nia tajnych dotychczas kroków, zmie- 
rzajacych ku zakończeniu swych pla 
nów militarnych kosztem narodów An* 
glii i Europy. Kontrola wojskowa, „ko” 
ordynacja w celach militarnych'- wy- 
korzystanie Europy zachodniej I Anglil 
w icharakterze baz strategicznych — 
wszystko to zawsze było prawdziwym 
celem planu „pomocy Marshalla”. 

Wskazując na to, że na długo przed 
rozpoczęciem reklamowania „planu 
Marshalla“, zawarto tajne porozumie- 
nie w sprawie „standaryzacji uzbro- 
jenia* miedzy amerykańskimi kierow- 


S -mikami wojskowymi a rządem Atllee ce 


« całkowitego podporządkowania 
nglłi rozkazom wojskowym Amery- 
ów, razeła pisze: 

oc _ekonomiczną* zawsze roz- 

brzede wszystkim jako za” 
Arowy, który ma wystarczyć 
D o, aby utrzymać mięso armat" 
wstanie, nadającym sie do użytku. 
Ame ykanie mówią, że dla nich będzie 
ta" wojna z daleka”, podczas gdy ro- 
botnicy angielscy i zachodnio-europej= 
"scy będą walczyli o to, aby zdobyć ca- 
ły świat dla Wall-Street'u, 

Bevin i jego koledzy działali i dzia- 
łają jako dobrowolni agenci tej poli- 
tyki amerykańskiej. Plan „przymierza 
zachodniego”, podobnie jak standary= 
zacja uzbrojenia obliczony jest na to, 
aby zmusić ofiary Waszyngtonu do po- 
kornego oczekiwania dalszych rozka- 
zów amerykańskiego Ministerstwa 
Spraw Wojskowych. Członkowie rzadu 
labourzystowskiege, ugłaskani labou- 
rzystowscy członkowie parlamentu i 
„Daily Herald“ grają kierowniczą role 
w kampanii propagandowej, mającej 
zmusić naród angielski do przyjęcia bez 
sprzeciwu najnowszych planów. militar- 
aych. 


EPPCHCYFENCOONIFTECYENDTKWMA 


Rozizutna utrzymanka 


Dolgo 


amerykańskie skończyły sie 


Zamiast na 5 lat, starczyły Anglii na 19 miesięcy 
Jak podało ministerstwo skarbu USA, w ubiegły 
poniedziałek W. Bryłania podjęła 100 mil. dolarów, 
stanowiących ostatnią raie pożyczki amerykańskiej. 
Tymsamym pożyczka w wysokości 375 milionów 
dolarów została całkowicie wyczerpana. 


Wiadomość ta wywołała poważne za 
niepokojenie w opinii publicznej Anglii. 
Prasa angielska podkreśla, że pożycz- 
ka miała starczyć na 5 lat, a tymczasem 
została wyczerpana już po 19-tu miesią- 
cach. 

Pisma zasłanawiają się nad tym, na 
co właściwie zostały zużyte 3 i pół 
miliarda dolarów. Zaciągnięto pożyczkę 
na zakup maszyn, a tymczasem eksport 
z Stanów Ziednoczonych do Wielkiej 


Brytanii obejmował głównie żywność, 
tytoń i filmy. 

Tymczasem Wielka Brytania nie jest 
w stanie zmniejszyć swego deficytu bu- 
dżetowego. Eksport brytyjski nie jest 
w stanie zrównoważyć importu. Znacz- 
na dochody, jakie Wielka Brytania czer- 
pała przed wojną ze swojej floty han- 
d'owej, poważnie się skurczyły, zmniej- 
Szył się bowiem tonaż okrętów handlo- 
wych z 17 mil. ton przed wojną do 14 


Truman ma nikłe szanse 


Partia demokratyczna szuka bardziei popularnego kan- 
dydata w wyborach prezydenckich 


Z Waszyngtonu donoszą, że partia demokratyczna w Stanach Zjednoczo- 
nych szuka nowego kandydata na stanowisko prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych. Kandydatura Trumana ma bowiem bardzo małe szanse, ponieważ prezy- 


dent bardzo stracił na popułarności. 


Do przeciwników kandydatury Trumana należą zarówno działacze politycz- 


ni stanów południowych. 
rzynów, jak i partie robotnicze. 


Komentator radiowy Allan twierdzi, że prestiż Trumana jest 


szy, niż kiedykolwiek, 


zrażeni projektami ustaw biorących w obronę Mu- 


„ 


obecnie mniej 


mil. ton w r. 1946. Pod naciskiem Sta- 
nów Zjednoczonych Wielka Brytania nie 
stara się uzupełnić braków w tonażu. 

, Pisma podkreślają, że przeciętne zu- 
zycie pożyczki wyniosło 200 milionów 
dolarów miesięcznie. Waszyngtoński 
korespondent londyńskiego dziennika 
„Daily Graphic”, omawiając sprawę wy- 
czerpania pożyczki amerykańskiej, po- 
daje, że w Ameryce panuje przekona- 
nie, iż „Wielka Brytania nie stoi w ob- 


liczu bankructwa, lecz już zb-*"wwtowa: 
ła". 


=——— 
L4 r LJ LE 3 
Wśród „nurzyjaciól” 
USA podjudza przeciwko Anglij 

Stosunki między Wielką Brytanią a 
Gautemalą doznały poważnego zaostrze 
nia. Placówki dyplomatyczne Wielkiej 
Brytanii w Guatemali są strzeżone 
przez wojsko przed atakami ze strony 
ludności. Samochód posła brytyjskiego 
został obrzucony kamieniami. Uwagę 
komentatorów politycznych zwraca mil 
czenie zachowywane w tym zatargu 
przez Stany Zjednoczone. 

Zdaniem tych komentatorów, Stany 
Zjednoczone po cichu popierają wystą-= 
pienia antybrytyjskie Guatemali, Ar- 


gentyny i Chile, ponieważ chcą ostate- 
cznie wyjfrzeć Wielką Brytanię z jej 
ostatnich posiadłości na lądzie amery- 
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EXPRESS ILUSTRE 


"Meżczyzna który jest złym synem na 


— nie będzie nigdy dobrym meżem! 


FE Zaczyna się to jak bajka. 

Pewna mądra, energiczna i dzielna 
matka dwóch synów — kochając swoje | 
dzieci nad życie, postępowała jednak 
wobec nich często tak surowo, 
wywoływało to zdumione pytania i ko- 
mentarze rodziny i znajomych. 

Szczególnie zdarzało się to wtedy, 
gdy któryś z chłopców odezwał się do 
niej w sposób nieodpowiedni, niedbały, 
lekceważacy i t.p. 

Gdy chłopcy dorośli „byli już dojrza- 
łymi mężczyznami, i wtedy nawet zda- 
rzały się wypadki, że gdy któryś nie 
był dostatecznie uprzejmy, usłużny i 
grzeczny, lub mówił tonem opryskii- 
wym, matka zwracała mu uwagę jak- 
by ciągle jeszcze był małym dzieckiem. 

Trzeba przyznać, że synowie szano- 
wali ją i kochali najczulszą miłością i 
pokornie wysłuchiwali reprymendy ja- 
kiej udzielała im już jako staruszka. 

Charakterystyczne zdanie wypowie- 
działa kiedyś do narzeczonej syna: 

„Mężczyzna, który nie szanuje swojej 
matki i jest złym synem, hędzie napew- 
no złym mężem — o tym powinny pa- 
miętać matki, które traktują swych sy- 
nów od dzieciństwa jako istoty uprzy- 
wilejowane, wyższe, którym usługują i 
patrzą na nich jak na panów i władców 
stworzenia”. 

Czytając tak często, smutne, nieraz 
rozpaczliwe listy naszych Czytelniczek, 
musimy przypominać sobie te słowa, 
pelne głębokiej, życiowej mądrości. 

Żona, która cierpi i skarży się, że mąż: 
zachowuje się wobec niej nieodpowied- | 
nio, że ją lekceważy, robi z niej „służą 
cą” i t«.p. i t.p, ta sama żona, będąc 
matką chłopca staje się przeważnie jak- 
by inna kobietą. 


BUTIAPOTOWAFYPOTDOTYNTAKOPOPOEOETOFNMNFENETEI 


bardzo młodo i ponętnie! — ile 

l też liczy sobie lat? Wygląd swój, 

miody zawdzięczam systematycz= 

| nej pielęgnacji twarzy irąk ma- 

,towym kremem i pudrem „Anie 

da“, których używam kilkakrot- 
nie w ciągu dnia. * 


— A panna Anielcia to niby nie lubi j do panien, kiedy byłem zakochańy: 


słuchać tego świńtuszenia! A któż to 
przed chwilą ocierał się o niego, jak 
kotka i pomiaukiwał: „niech no kocha- 
ny pan Adaś zaśpiewa coś fajnego!“ 
Wy, dziewczęta, jesteście, panie dzieju, 
falszywe, jak siekany sznycel: nigdy nie 
wiadomo co w was siedzi! 

Potem z uznaniem  klepnał Gałacza 
po ramieniu. 

— Piosenka była dobra i rymy nie 
kalwaryjskie! Sam Nelson, co to wy” 
kombinował zrazy po nelsońsku 
wymyśliłby lepszych! Znam się trochę 
na tym, boza młodu, kiedy kochałem 
się w swojej narzeczonej, pisywałem 
również wiersze... 

— 0! — z uśmiechem spojrzał na nie- 
go Gałacz. 

— Jeden kawałek takiego wiersza 
rniłosnego pamietam ieszcze do dzisiaj: 
„Kura rzecz dobra. lecz ja cie wolę, 
niżli najlepszą kurę w rosole!' Tak, tak, 
takie to wiersze komponowałem kiedyś 


e 


i 


f 


nie; 


A przecież ten syn będzie kiedyś mę- 
żem innej kobiety, która odczuje kon- 
sekwencje jego wychowania w domu, 
która będzie przyjmowała to, czego na- 


że aż| uczyła go i do czego przyzwyczaiła w 


domu matka. 

Jeżeli mówi się małemu chłopczyko- 
wi, żeby nie zachowywał się jak dziew 
czynka (gdy jest wrażliwy, czuły, deli- 
katny dla otoczenia) „bo to wstyd”, 
jeżeli nie pozwala mu się interesować 
sprawami domowymi („nie jesteś prze- 
cież babą!'*), jezeli nie zwraca mu się 
uwagi i nie karci, gdy traktuje swoją 
siostrę niegrzecznie, a czasami wręcz 
brutalnie — czyż należy dziwić się po- 
tem, że trwały ślad takiego wychowa- 
nia i przyzwyczajeń zostaje i wówczas, 
gdy mały chłopczyk zaczyna chodzić do 
szkoły, a potem gdy zakłada własne 
ognisko rodzinne? 

Matka, zapomina w swoim zaślepie- 
niu ,że syn jej może stać się powodem 
wielu iez i rozpaczy takiej samej kobie- 
ty jak ona, że wychowuje go dla społe- 


czeństwa, że nie ma prawa demoralizo- 
wania swego dziecka dlatego, że jest 


synem — mężczyzną i wyrabiać w nim| 


I 


przekonania, że tak ona sama, jak i innej 


kobiety należą do jakiegoś niższego, 
pośledniejszego gatunku ludzkiego, któ- 
ry ma jedynie obowiązki a nie ma żad- 
nych praw! 

Osławiony „problem teściowej”, po- 
wstał przecież także wskutek owych 
wypaczonych pojęć, przedziwnie  śle- 
pej i egoistycznej miłości, która opano- 
wana matka, rujnuje nawet w pewnych 
wypadkach ognisko rodzinne syna, gdyż 
uważa, że jej właśnie dziesku należy 


się wszystko, a otoczenie jest po to, aby į 


mu służyć i ułatwiać życie. 

Gdybyż matki zechciały zrozumieć, 
że wyrządzają takim posłępowaniem 
krzywdę sobie, swoim dzieciom, a naj- 
większą tym kobietom, które zostaną 
kiedyś towarzyszkami życia ich synów 
— ileż mig byłoby szezęśliw- 
szych! 


Sad Ubezpieczeń Spolecznych 


bierze w obronę ludzi pracy 


Trudno dociec, czym się kieruje Ubez 
pieczalnia Społeczna, a niekiedy i Za- 
kład Ubezpieczeń Społecznych; pragną | 
ce gospodarować oszczędnie, co — rzecz | 
prosta — byłoby chwalebne, gdyby niej 
į częstokroć wypaczone pojęcie oszczęd- 
ności, któremu się hołduje nawet tam, 
gdzie w grę wchodzi egzystencja ss) 
ka. 


Na szczęście, wyroki Okręgowego Sa} 


du Ubezpieczeń Społecznych, przycho- 
dzą w sukurs pokrzywdzonym i stera- 
nym ludziom pracy. 

Oto jedna z charakterystycznych 
spraw. 

Adam Petasz, robotnik d. fabryki 
Geyera, uległ w 1927 r. nieszczęśliwe- 
wu wypadkowi, gdyż podczas pracy 


przez komisję lekarską jako 100 procen 
towy inwalida i przyznano mu zasiłek 
wypadkowy, zag pobierał w ciągu 20 
lat, aż do śmierci, t. j. do dnia 14 lutego 
1947 r. 

Wobec tego, że lekarz Ubezpieczalni 
Społecznej orzekł, że śmierć Petasza na- 
stąpiła wskutek jego starości i nie miała 
żadnego związku z nieszczęślilwym wy- 
padkiem — Zakład Ubezpieczeń Społe- 
cznych odmówił Petaszowej renty wdo- 
wiej. 

Sprawa znalazła się w Sądzie Ubez- 
pieczeń Społecznych. Biegły sądowy, 
psychiatra, orzekł, że śmierć stoi w po- 
średnim związku przyczynowym z wy” 
padkiem, któremu zmarły uległ w 1927 
r. Wyrokiem Sądu — orzeczenie Za- 


wpadł w dół głębokości 6 metrów. W na | kłądu Ubezpieczeń Społecznych zostało 


stępstwie tego wypadku Petasz 3 
pomieszania zmysłów. Został uznany 


„.POLOWIA 


Pocz. seansów: 
W dni powszednie: 16 18,30 21 
W niedz, i święta 13,30, 16, 15,30, 21. 


Produkcja Metro-Goldwyn-Mayer 
Eksploatacja P. P, Film Polski 
Właność: M. P. E. A. 
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ot, 
zwyczajnie, jak niedoświadczony mło- 
dzik, któren, rozumiesz pan, nowiada 
„cacy“ na wszystko to, co się świeci... 

— A dziś? — spytał go Gałacz. 

— A dziś? — z pewną melancholia za 
myślił się Wirek — Dziś po dwudziestu 
sześciu latach małżeńskiego jarzmą, 
przyznam, że owszem, lubię i szanuję 
moja starą, ale wolę od niej dobry ku- 
rzy rosół z makaronem! „Tak, ano wszy 
stko w świecie przechodzi“ — powie- 
działa kiedyś stara Seneka... 

Chciał jeszcze ze skarbnicy swojej ży 
ciowej wiedzy dorzucić jakiś ważki 
ochłap, aliści da kuchni weszła, a raczej 
wbiegła swoim tanecznym krokiem He- 
lena Ołęcka. 

— Poproszę o bardziej przyzwoitą 
porcyjkę, bo zamówił ją sam pan dyrek- 
tor Fautholz. 

— Wielka mi szyszka, dyrektor Faul- 
holz! — mruczy Wirek. U mnie w kuch- 
ni nie ma protekcji: nie jestem, panie 


EE E "RECEPTE TE ZSEE TRACI TZT 


„PANI MINIWER' 


W rolach głównych: GREER GARSON; WAL- 
TER PIDGEON. TERESA WRIGHT; 


Reżyser: WILLIAN WYLER 


uchylone i przyznano Petaszowej rentę 
wdowią. (p) 


Dziś Premiera? 
Film Produkcji Amerykańskiej 


RICHARD 
NEY, MAY WHITTY. 


Herez 


dzieju, niemieckim urzędem państwo”: 
wym. 

— Dostanie pan coś dobrego — kel- 
nerka wsuwa mu między wargi papie- 
rosa i bardzo cicho dodaje: 

— Jest w nim pozdrowienie... ód Ol-- 
brzyckiego! 

On łypnął tylko oczyma i zawyroko- 
wał bez uśmiechu: 

— Papierosika się zapali, ale dziś w 
dzień „Fintopfu* niech sobie pan dy- 
rektor Faulholz zeżre A Aai co inni! 
— i stuknął chochlą o brzeg talerza, 
podczas gdy Adam Gałacz zaczął śpie- 
wać znowu na bardziej sielska, ludową 
melodię: 


„W ciemnym lasku pod topolą, 
Figluje se Józik z Lolą, 
Figluje se Józik z Lolą, 

Choć mu matuś nie pozwolą!” 

Wśród brzęku garnczków i syku sma- 
żących się na patelniach tłuszców we- 
soło brzmi głos śpiewającego, a Anielka 
z góry już zatyka sobie palcami uszy, 
prowokując go do nowych sprośności. 

Helena Ołęcka, przekazawszy pap':- 
ros i jego tajemniczą korespondencję 
Wirkowi, doznaje nerwowego odpręże- 
nia. Szkoda tylko, że dalsze godziny 
włoką się tak przerażliwie wolno w roz- 
śpiewanych, roztańczonych salach dan- 
cing - baru „Erika. 

Roztargniona myli się przy rachun- 
kach i zamówieniach 


| 


_rował serce Heleny. 


MŁODA MATRA: Wydaje nam się, że naj- 
lepszym i jedynym wyjściem z przykrej sy= 
tuacji w jakiej Pani się znajduje jest usamo- 
dzielnienie się. Nie powinno to być dla Pani 
trudne, gdyż ukończyła Pani gimnazjum za- 
wodowe. Praca da Pani bez porównania lepsze 
samopoczucie, uniezaleźni Panią w pewnej 
mierzę finansowo, a mąż obowiązany jest 
brać udział w kosztach utrzymania dzieci da 
czasu ich pełnoletności. Nie powinna Pani 
poddawać się rozpaczy i depresji, nie jest 
Pani samotna, ma Pani dzieci, jedno już sze- 
snastoletnie, które napewno są dla Pani wiel- 
kj pociechą i radością. Pożycie Pani z mężem 
na które tak się Pani skarży, ulegnie także 
noprawie, ieśli zorientuje się on, że jest Pani 
energiczna, dzielna, że potrafi Pani sobie pc- 
radzić. Sprawa rozrywek i przyjemności, dro- 
ga Pani, to jest rzecz bardzo względna, Sa lu- 
dzie cia których właśnie SE tani książek 
j€5 st największą przyjemnoc 4. J:śl: Pan: tät- 
się tak źle fizycznie į nerwowo, dobrze by= 
łoby poradzić się lekarza, Sian ciągłego zde- 
nerwowania Pani, nie może wpływać korzy= 
stnie na atmosferę domową, to jest jasne. Na- 
pewno, wskutek tego, widzi Pani wiele spraw 
w ciemniejszych kolorach niż są one rze- 
czywiście, Powinna Pani na wiele niesprawie- 
dliwych zarzutów, czy wymówek nie reago= 
wać, lub przyjmować je spokojnie, nie staną 
się one wiedy powodem awantur, Rozumiemy, 
że trudno jest się czasem opanować, ale musi 
Pani to robić ze względu na Siebie 1 na dzieci, 
dla których przykra, pelna ciągłych sprzeczek 
i nieporozumień atmosfera w domu, jest wy= 
soce szkodliwa. Proszę jeszcze napisać do nas, 


Wyd 


MATRA ADBRIANY: Mimo że nie wiemy 
narazie o jakiejś odpowiedniej dla Pani pra- 
cy, odpowiadamy, aby, Pani byłą spokojna że 
list czytaliśmy. Myślimy o Pani i bardzo che- 
tnie, o ile to będzie możliwe, ułatwimy Pani 
uzyskanie adresu o jaki Pani prosi. Rozu- 
miemy dobrze, że wychowanie i utrzymanie 
dwojga dzieci to jest wielki į trud i odpowie- 
dzialność dla samotnej Kobiety. Niezależnie 
od naszych starań, radzimy Pani zwrócić się 
do Ligi Kobiet, uł. Andrzeja 1. Napewno 
uzyska tam Pani informacje, którę Pani ułat- 
wią znalezienie dodatkowego zajęcia. À 

Kak 

PRACOWNIK INSTYTUCJI PRYWATNEJ: 
Z pewnością w sprawie o której nam Pan pi- 
sze zaszło jakieś nieporozumienie, Powinien 
je wyjaśnić w Ubezpieczalni zakład pracy, 
w którym Pan jest zatrudniony, Przecież wy- 
nagrodzenie jakie Pan pobiera uwidocznione 
jest w liście płacy przedsiębiorstwa, więc nie 
może być żadnych wątpliwości co do tego lie 
Pan zarabia. 


x 
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*P. W. z RADOMIA: Przede wszystkim mu- 
si Pani myśleć o tym, aby dziecko nie zostało 
pokrzywdzone. Nie jest Pani wolną, dyspo- 
nująca swoim losem i przyszłością osobą, we- 


| dług chwilowego kaprysu. Jest Pani matką. 


Nie więcej dodać nie możemy. Postępowanie 
Pani, będzie świadectwem Pani serca i po- 
czucia obowiązku. 


Ze zgorszeniem i wyraźną dezaproba- 
tą spogląda na nią zażywny pan, które- 
mu, zamiast ciemnego piwa, przynosi 
H stagi i zowąd kieliszek Chetry Bran 


— Przepraszam! Przepraszam! — od- 
powiada kelnerka na gniewne mrucze- 
nie „złekceważonego gościa”. Nie przej 
muje się jednak jego ględzeniem, bo 
ostatecznie wszystko, co się teraz dzie- 
je tu „w dancing-barze, jest nie ważne 
i nie ma znaczenia, albowiem prawdzi- 
we jej życie zacznie się dopiero znowu 
za pare godzin, w malutkim pokoiku na 
poddaszu, gdzie czeka na nią ten naj- 
droższy, ten najmilszy... 

Dobrze. że w oczach swoich pryncy* 
pałów kelnerka rewiru nr, 4 uchodzi za 
pupilkę wielmożnego radcy policji Kar- 
la Koeniga. 

Fryderyk Gross spogląda przez palce 
na jej gaffy, a i połowa przekleństw, ja- 
kie przeznaczył dla niej Hans Welner, 
spływa w gęstość jego długiej asyryj- 
skiej brody. 

Zenka Werniczówna — chociaż nie 
rozmawia z Heleną od pewnego już 
czasu — nalewając dla niej w błys: 
ce kieliszki coctaile, dostrzega w oc: 
swojej dawnej przyjaciółki osobliwy 
kiś blask. 

— Jest jak gdybv nieobecna: 
ktoś. kto śni na jawie sen o szczęś 
— mała barmanka domyśla się pr: 
dy. I wzdycha, bo wie dobrze. kto oc 
(D. e. n. 


, bo 
tu ja siedziałem! 

GŁOS: — Precz!.., 

WICEK: — Takiś ty? Czekaj!... 


PRZYG 
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WICEK: — Nie drzyj jadaczki, tylko 
zjazd z mojego miejsca, bo obrobię na 
perłowo!... 


EXPRESS ILUSTR 
CKA 


WA 


DAMA: — Napad! Rabunek!... 
OB.: Zapalić światłol!... 

WICEK: — Ach pardon! Myślałem, 
że to mój przedział... 


LA à 
Nagrody dla włókniarzy 
którzy trzykrotnie zwyciężyli w wyści- 
gu oracy. z 

Zarząd Główny Zw. Zaw. Pracowni- 
ków Przemysłu Włókienniczego wyzna- 
czył nagrody w postaci 2-tygodniowego 
bezpłatnego pobytu w dowolnie wybra- 
nym pensjonacie, oraz w dowolnej po- 
rze roku — dla włókniarzy, którzy trzy 
krotnie zwyciężyli w poszczególnych 
etapach współzawodnietwa pracy. 

Do nagrody tej zakwalifikowanych 
zostało dotychczas 29 robotników i ro- 
botnie z fabryk włókienniczych w Ło- 
dzi, Częstochowie, Legnicy i td. (t) 


Ustrzeżenie 

Nieznani osobnicy, podszywający się 
pod znak Polskiego Czerwonego Krzy- 
ża rozsyłają pod różnymi adresami ulot 
kę, zatytułowaną „Gra“ i proponują 
udział w grze, przy wpłacie przekazem 
kwoty zł 50— 

Rezultatem gry mają być przesyłki 
pieniężne w kwocie żł. 12.800—, z któ- 
rych 25 proc. winien rzekómo otrzy- 
- mać Polski Czerwony Krzyż. 

Okręg Łódzki P.C.K. ostrzega pr:ed 
uczestniczeniem w tej „Grze“, z którą 
nie ma nic wspólnego i uważa ją za jed- 
ną z form wyłudzania pieniędzy. 


|. hm m M 


13-letni woźnica 
srowolawa! wypadek 


W dniu 3-go b.m., przy zbiegu ulie 
Roosevelta i Sienkiewicza, 13-letni Sta- 
nisław Iżycki (zam. przy ul. Nawrot 
37), najechał wozem konnym na prze- 
chodząca ulicą Pelagie Rychlewską 
(zam. przy ul. Stalina 31) i jej córkę 
Annę. : 

Obie zostały poturbowane i ranne. 
Dziewczynkę przewieziono do szpitala 
Św. Rodziny, matkę do domu. Właści- 
ciel wozu i chłopiec zostali zatrzymani. 


Momerty lotnicze 


z hłędnem nadrukiem 

Ministerstwo Poczt i Telegrafów za- 
kaząło przyjmować do przewozu po- 
wietrznego listy prywatnego hakładu z 
potrójnym na kopercie nadrukiem ozna 
czającym przesyłkę lotnicza. na której 
podany jest błędny napis np. „bay“ za- 
miast „by“. 

Urzędy pt. przyjmować będą do 
przewozu koperty z potrójnym nadru- 
kiem, lecz właściwym napisem „By 
Air Mail“. 


Komunikat 


Zarząd Grodzki Związku Uczestni- 
ków Walki Zbrojnej o Niepodległość i 
Demokrację w Łodzi zatrudni w nowo- 
otwartej szwalni podopieczne. członki- 
nie oraz żony członków Związku. 

Bliższych informacji udzieli sekreta- 
riat Związku, ul. Piotrkowska 49 front 
I piętro; 
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Hormy zaludnieni 


a nie są w nich przest 


z: 


rzegame, a wiele ob 


WACEK: — Gazda! Nasz gazdal.« 

GÓRAL: — Oho! Mały ceperek przis 
jechali! Jak się mają? fa 

WICEK: — Jak pies w studni! “i 


iektów 


nielegalnie dostalo się w ręce prywatnych osób! 


Ludzie mieszkają tu jak w raju. Zna-| osób, a wielka armia ludzi w dalszym 


Na terenie Łodzi znajduje się znacz- 
na ilość will, których lokatorzy w naj- 
mniejszym stopniu nie odczuwają pa- 
nującego w mieście głodu mieszkanio- 
wego. W willach tych, położonych w 
różnych punktach miasta — na Julia- 
nowie, czy też w górze ul. Narutowicza 
przy ul. Mostowej, Tkackiej, Małachow 
skiego, Kopcińskiego, Brasławskiej i t.d. 
— mie są absolutnie przestrzegane nor- 
my zaludnienia, mimo, iż wille te, tak 
jak wszystkie inne budynki mieszkalne, 
podlegają dekretowi o publicznej gos- 
podarce lokalami. 


ne są fakty, gdy lokale 4-pokojowe za- 
jęte są przez cztery, a niekiedy i mniej 
osób, a w pewnym konkretnym wypad- 
ku stwierdzono, że 11 pokoi zajmowało 
zaledwie 6 osób! Należy przy tym za- 
znaczyć, że wille te posiadają przeważ- 
nie dwa wejścia, a więc nadają się do 
podziału. 

Dzieje się to w tym samym. czasie, 
gdy w innych budynkach mieszkalnych 
panuje ciasnota i gdy w pojedyńczych 
pokojach gnieździ się niekiedy po kilka 


Bezplatne leczenie kiły 


podjęte zostało na terenie Łodzi 


Jak nam komunikuje referat sekcji 
do walki z chorobami wenerycznymi 
przy Zarządzie Miejskim — w Łodzi 
podjęte zostało leczenie kiły systemem 
skróconym, przy pomocy niezawodnej 
penicyliny. 

Leczenie odbywa się już od dnia wczo 
rajszęgo w ambulatorium kliniki derma 
tologicznej Uniwersytetu Łódzkiego 
przy ul. Tramwajowej 15. 

Osoby chore na syfilis, przy pierw- 
szych objawach tej choroby, winny się 
zgłaszać pod wskązany adres, gdzie 
zarówno badanie lekarskie, jak i lecze 
nie odbywa się zupełnie bezpłatnie. Le- 
karze przyjmują codziennie w godzi- 
nach od 8-ej rano do 12-ej w południe. 

Przyspieszone leczenie syfilisu przy 
pomocy penicyliny posiada doniosłe 
znaczenie w dziedzinie zwalczania tej 
strasznej choroby. Dość powiedzieć, że 


po Ż-tygodniowej takiej kuracji chory 
już nie zagraża zdrowiu otoczenia! 

Najważniejsze zaś jest to, że z bez- 
płatnego leczenia korzysta dosłownie 
każdy zgłaszający się bez względu na 
to, czy jest członkiem  Uhezpieczalni 
Społecznej, czy nie, jak również bez 
względu na jego stan materialny. Na- 
leży przy tym zaznaczyć, że leczenie ki- 
ły u prywatnego lekarza z powodu wy- 
sokiej ceny penicyliny na wolnym ryn- 
ku jest bardzo kosztowne. Kuracja ta- 
ka musi kosztować prywatnie kilkadzie 
siąt tysięcy złotych. 

Jeżeli chodzi o wszelkie inne choro- 
by weneryczne, to leczone są one rów- 
nież bezpłatnie w trzech miejskich przy 
chodniach przeciwwenerycznych, a mia 
nowicie przy ul. Nowotki 23 (Pomor 
ska), Lubelskiej 7 i Wólczańskiej 114, 

WNDE> (s) 


w opresji 


Kary sypą sę iak z rogu obfitości 


Na szoferów łódzkich padł blady 
strach. Dzień po dniu odbywają się 
rozprawy: doraźne w Sądzie Starościń* 
skim, przy czym wszystkie kończą się 
surowymi wyrokami. 

Wczoraj znowu ukarano przykładnie 
trzech kierowców za b. poważne wykro 
czenia. E 

TADEUSZ ZALEWSKI (Napiórkow- 
skego 69) prowadził auto osobowe ulicą 
Narutowicza w kierunku Pl Dąbrow- 
skiego. Był pijany i jechał lewą stroną 
jezdni. Gdy naprzeciw ukazał się tram 
waj linii „12%, pijany szofer skręcił 
raptownie, uderzył w doczepkę tram- 
waju, wpadł na chodnik i chodnikiem 
usiłował zbiec. Dogonili go oficerowie 
Straży Pożarnej. Zalewski został wczo 
ra skazany na 6 tygodni bezwzględnego 
aresztu, oraz na 3.000 zł. grzywny. 


LEON WITKOWSKI (Abramowskie- 
go 22) również prowadził samochód bę- 
dąc w stanie nietrzeźwym. Dojeżdżając 
do przystanku na ul. Nowomiejskiej nie 
zahamował i wpadł na stojący przed 
nim samochód, po czym usiłował zbiec. 
Za wykroczenia te otrzymał wczoraj 
1 miesiac bezwzględnego aresztu i 3,000 
zł. grzywny. 

Trzeci delikwent nazywa się FRAN- 
CISZEK NOWICZ, mieszka przy ul. Ki 
lińskiego 115. Prowadząc auto osobo- 
we najechał na ul. Moniuszki przed do- 
mem nr. 6 na wóz konny, kalecząc ko- 
nia i uszkadzając dyszel wozu. Na roz- 
prawę Nowicz się nie zgłosił. Sąd wy- 
dał wyrok zaoczny, skazując kierowcę 
za nieostrożną jazde i spowodowanie 
wypadku na 2 tygodnie bezwzglednego | 
aresztu i 3.000 zł. grzywny. (k) 3 


ciągu jest bez dachu nad głową. 
Wille, o których mowa, 


NIE SĄ WCALE KONTROLOWANE 
PRZEZ WŁADZE KWATERUNKOWE, 


A jeżeli zdarzy się, że kiedyś zabłądzi 
do takiego budynku kontroler — staje 
on bezradnie oszołomiony luksusem, ja- 
ki się przed nim roztacza i w rezultacie, 
urzędnik nie przeprowadza normalnego 
wywiadu. Stan rzeczy zostaje niezmie- 
niony — kilka osób w kilku. pokojach! 
Wszystkie wille w Łodzi winny być 
poddane natychmiastowej jak najściślej 
szej kontroli. Wymaga tego sprawiedli- 
wość społeczna. Nie możemy bowiem 
dopuścić do tego, aby w tym samym 
czasie, gdy wiele osób nie ma mieszka* 
nia, lub mieszka w warunkach urągają* 
cych najprymitywniejszym wymogom 
sanitarnym, inni ludzie korzystali nie* 
omal z komfortu. Do will tych należy 
bezwzględnie dosiedlić lokatorów, wy* 
bierając oczywiście takich, którzy znafs 
dują się w najcięższych warunkach. 


A poza tym — jest jeszcze 1*" 
ważny powód, wymagający .210.10590 
skontrolowania tych objestów. 


Część will dostała się w niepowołane 
ręce, dzieki matactwom i machinacjom 
poszczególnych urzędników osławione* 
go już OUT-u. Instytucja ta przydzie” 
lała wille w sposób niedozwolony, nas 
rażając skarb państwa na wielkie straa 
ty, gdyż w wielu wypadkach l 


POWINNY ONE SIĘ ZNALEŹĆ | 
WŁAŚNIE W POSIADANIU 
PAŃSTWA! 4 


Np. ktoś przed wojną rozpoczął budo 
wę willi. Mimo, iż zdążył ułożyć tylko 
fundamenty i postawić kilka cegieł, a 
budowla została wykończona przez ja* 
kiegoś Niemca — „ktoś“ po odzyskaniu 
niepodległości zgłosił się do OULru I 
dzięki rozmaitym protekcjom otrzymał 
tytuł własności, zajmując nie swoją 
wille. a 

Takich wypadków, niestety, było wie 
le. I dlatego też kontrola winna być 
przeprowadzona gruntownie, przy czym 
urzędnicy powinni interesować się nie 
tylko, cży w danej willi przestrzegane 
są normy zaludnienia, ale także, czy 
willa ta prawnie dostała się w ręce jej 
użytkownika! (0) N, 
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„WE QOKWIAFRZ" 


W sobotę dnia 8 marca PREMIERA 
filmu produkcji czeskiej 


| »SYRENA«, 
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Sportowcy mówią... 


PIĄTEK, były reprezentacyjny napastnik 
Polski, gracz AKS, otrzymał zwołnienie z te- 
go klubn i, jak głosi wersja, przenosi się do 
Tarnovli, Ma on tam być czynnym piłkarzem, 
a jednocześnie trenerem drużyny ligowej. 

W jego ślady wstępuje, podobno CHOLE- 

WA, drugi napastnik AKS. Cholewa jest by- 
łym graczem Wisły, na gwałt domagał się 
zwolnienia, ażeby grać w AKS, a dzisiaj ma 
już dosyć klubu śląskiego I przenosi się do 
TARNOVII. W ten sposób Tarnovia zamie- 
rsa wzmocnić swą drużynę ligową. 
_ MGR. KOWALSKT, najlepszy w Polsce sę- 
dzia ringewy, został desygnowany do prowa- 
dzenia w ringu indywidualnych mistrzostw 
pięściarskich Polski, które odbędą sie w War- 
szawie. Wszyscy zawodnicy, , dowiedziawszy 
się o tym, odetchnełi z ulgą, gdyż mogą być 
pewni, że walka ich będzie należycie kierowa 
na. 
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Walre zebranie ZKS. Snlot 

W kiste nowsłasą nowe sekcie 
_. ZKS „Splot“ zawiadamia, że w niedzielę 
dnia 7 marca odbędzie się nadzwyczajne wal 
ne zebranie o godz. 10.30 w pierwszym terminie 
ło 1100 w drugim terminie, w sali CZP.Wł. 
przy Al. Kościuszki Nr 4, 

Porządek dzienny przewiduje: sprawozda- 
nie Kierowników Sekcji, a poza tym sprawy 
uruchomienia sekcji piłki nożnej. gimnastycz- 
nej (obozy treningowe), reorganizacji Klubu. 
wybory nowego zarządu I wolne wnicski. 

Z uwagi na ważność obrad obecność obo- 
włązkowa, 


Pwa mecze w Zgierzu 
EiFey'py KS. oddał Wine walkower 0:7 


Mecz zapaśniczy o mistrzcstwo drużyne- 
we Łodzi Milicyjny KS — Wima przyniósł 
Wimie walkower 7:0, gdyż przeciwnik nie sta- 
wił się na czas do walki, Odbyły się towa- 
rzyskie spotkania zapaśników Wimy, w któ- 
rych Balbicki pokonał — Plewińskiego w 8 
min. Kowalski — Sadulskiego w 10 min. 
Mielczarek — Jarzebskiego w 10 min, i Ra- 
szła — Wasika w 6 min. A 

W sobote odbedzie się mecz o mistrzost 
Poruta — ŁKS, a w niedzielę Boruta — Wi- 
mą. Spotkania te odbędą się w Zgierzu w sali 
Teatru Popularnego. Początek zawodów w oba 
dni o godzinie 17-ej. 
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TEATR W. P. — Dziś o godz. 19,30 „La- 
dacznica z zasadami" — silna w swej treści, 
odważna w formie sztuka J, P. Sartre'a, 

TEATR POWSZECHNY TUR — Dziś o godz. 
18,15 opowieść B. Prusa „Omyłka' w drama- 
tyzacji E. Axera, przedstawiająca wypadki 
z epoki powstania styczniowego, 

TEATR KAMERALNÝ DOMI ŻOŁNIERZA 
ul BMaszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 komedia 
Naliers'a „SZKOŁA ŻON”. 

Rasa czynna od 1l-tej do 13-tej i od 15-tej. 
Telefon 123-02, < 2302k 
TEATR EQGMEDI MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243. tel: 107-25 

Dziś o godzinie 19.15 

„ZEMSTA NIETOPERZA". 
Najpiękniejsza operetka J. Straussa. Udział 
biorą: W. Walter, J. Kenda, M. Ślaski, J. 
Warda, K. Chorzewski, J. Ciesielski, D. Lu- 
bowska, M. Lasowy, H. Łabuński, W Szcza- 
wiński, E. Siekierski. H. Wilczyńska, R. Wa- 
licka, F. Wasilewska. Balet na czele z M. 
"Martówną, b. Szwabowiczówną. B. Stachur- 
Ska: pod kięrownictwem J  Ciesielskiego. 
Chór powiekszony. Piękne dekoracje J. Ga- 
'lewskiego i E. Grajewskiego, stronę muzycz- 
ną przygotował Wł. Szczepański. Nad całoś- 
cią czuwa wytrawny reżyser operetki W Zdzi 
towiecki. 2306r 

TEATR „SYRENA“ — Trzugutta 1. 
Dziś dnia 4 marca roku bieżącego o godzinie 
1930 „AMBASADOR“ pióra i z muzyką Z 
Gozdawy i W. Stępnia. „dział biorą: Jadwiga 
Andrzejewska, Stefcia Górska, Stefania Gro- 
dzieńska. Irena Malk'ewicz. Kazimierz Deju- 
nowicz. Edward Dziewoński, Wacław Jankow 
ski, Kazimierz Pawłowski, Leopold Sadurski, 
Tzor Śmiałowski, Etefan Witas, Stanisław 
Woliński i balet. Kier, art-liter.: Jerzy Ju- 
randot. Reżyser: Kazimierz Rudzki, dekoracje 
i kostiumy: Marian Stępień. Kier. muzyczny 
A. Markiewiez, przy fortepianie: I. Aleksan- 
drow. 2304 

TEATE „OSA“. Zachodnia 48, tel. 140-09. 

Dziś o godzinie 19.15 

„COŚ SIĘ ZACZYNA". 

Udział biora: A. Dymsza, J. Pichelski, B Hal- 
mirska, St. Piasecka, M. Dąbrowski, J. Dar- 
ski, Z, Łuczak, H. Szwajcer, duet Sutt, oraz 
orkiestra 12 Braci Łopatowskich Przedsprze- 
daż w kasie teatru w godzinach 10 — 13 i od 
16-tei 
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Tor żużlowy buduje D. K. S. 


Związki Zawodowe powinny poprzeć piękną inicjatywę motorzystów 


Jedną z najbardziej popularnych Sekcji 
Motocyklowych na terenie naszego miasta, 
jest bezsprzecznie sekcja motocyklowa Włó- 
kienniczego Związkowego Dziewiarskiego Klu 
bu Sportowego w Łodzi, która mimo krótkiego 
dwuletniego swego istnienia, może poszczycić 
się wspaniałym dorobkiem, oczywiście — dzię 
ki mrówczej pracy i zanałowi grona entu- 
zjastów sportu motorowego z kierownikiem 
sekcji na czele ob. Kuligowskim Zygmun- 
tem. 

Dwa lata pracy, pracy pozytywnej dla 
sportu motocyklowego, stawia dziś motocy- 
klistów DKRS-u na pierwszym miejscu, nie 
tylko na terenie okręgu — ale, kwalifikuje ich 
do czołówki najlepszych polskich zjazdow- 
ców i raidowceów, 

Wyniki ubiegłego sezonu, sezonu bardzo 
bogatego, które niejednokrotnie były już oma 
wiane w prasie sportowej, dają motocyklis- 
tom DKS-u bezsprzeczne pierwszeństwo. Dziś, 


kiedy oglądane są Już maszyny i czynione 
gorączkowe przygotowania do nadchodzącego 
sezonu, nie od rzeczy będzie wspomnieć kil- 
ka danych statystycznych z życia Sekcji. 

Sekcja Motocyklowa DKS zrzesza 154 
czynnych członków-zawodników — (raidow- 
ców, zjazdowców, wyścigowców i wycieczko- 
wiczów), oraz ponad 200 członków wspierają- 
cych i sympatyków. 

Zarząd Sekcji, pragnąc „wyszkolić“ swych 
członków, zorganizował cykl wykładów i od= 
czytów fachowych. które odbywają się w lo- 
kalu Klubu, przy uł. Nawrot 73-75 w każdy 
czwartek o godzinie 19 min. 30. Wykłady 
obejmu*ą: — budowa silników i współdzia- 
łanie, przepisy 6 ruchu drogowym, wycho- 
wanie obywatelskie, pomoc sanitarna w na- 
głych wypadkach. Ważną jest rzeczą, ażeby 
każdy motocyklista, poza brawurą — znał 
budowę swej maszyny, przepisy, ne i — był 
dobrym obywatelem. Na wykładach tych, miłe 


„Puchar Tatr" stawka narciarzy 


W próbnych skokach zwyciężył Krzentowski 


Do zawodów narciarskich o „Puchar 
Tair“ w Zakopanem stawili się, spo- 
śród zaproszonych gości zagranicznych 
jedynie Jugosłowianie. Narciarze in- 
nych narodowości w dniu otwarcia za- 
wodów jeszcze się nie zgłosili i istnieje 
mała nadzieja ażeby zdążyli na czas 
przybyć do Zakopanego. 

Jugosławia przysłała 4-ch narciarzy 
Lucanca i Moleja do kombinacji alpej- 
skiej, oraz Zalokara i Finagara do sko- 
ków. Kierownikiem drużyny jugosło” 
wiańskiej jest Juranczicz. 


Pierwszą rozegrana konkurencją be- 
dzie bieg zjazdowy. Start odbędzie się 
na Kasprowym Wierchu, meta na Ka- 
latówkach. Ze względu na zły stan tra 
sy nr. 1, trasa biegu zjazdowego pro- 
wadzić bedzie trasa FIS II. Długość tra- 


SCHUBERT — BEETHOVEN 
„NIEDOKOŃCZONA" — „EROICA” 


Jak już donosiliśmy w czasie piątkowego 
koncertu usłyszymy dwie nieśmiertelne sym- 
fonie, mianowicie „Niedokończoną”* Schuberta 
i „Ero sę" Beethovena, Pomijajac oryginalność 
takiego “kladu programu należy zwrócić uwa 
gẹ na to, że obie te symfonie nie tylko SĄ 
jednymi 2 najlepszych arcydzieł orkiestro- 
wych. ale i słanowią ważne punkty w twór- 
czości obu  <ompozytorów: HI symfonia 
Beethovena rozpoczyna cykl jega najwięk- 
szych arcydzieł, zaś VII Schuberta jest ostat- 
nim dziełem tego kompozytora i reprezentuje 
szczyt rozwoju jeqo geniuszu. Oba te dzieła 
poprowadzi dvr. Filharmonii Krakowskiej Wa- 
lerian Bierdiajew. W kołach muzyków i 
wśród publiczności koncertowej cieszy się on 
opinia dyrygenta najlepiej wczuwajacego się 
w styl tzw. wielkich symfonii i za najlepsze- 
go ich interpretatora, Pozostałe bilety do na- 
bycia w kasie kina „Bałłyk”, Narutowicza 20. 
ZSNUJYNUNNUZNJUMNZAUUNNASSKANE 


Proeram rariowy na dziś 


12,04 Wiadom. połudn. 12.09 Przegl prasy 
stoł 12,15 „Z mikrofonem po kraju”. 12.25 
Arie operowe kompozytorów polskich. 12.50 
(Ł) Muzyka z płyt. 13,05 „ Z naszych stron” 
13,40 Audycja Ministerstwa Oświaty, 14.00 
Audycia poświecona twórczości W. Friemana 
1430 Muzyka. 14.50 (Ł) Walce Wałdleufla 
fplyty) 15.10 (E) „W 270 rocznicę śmierci Mo 
liera”, 15,20 (Ł) Wiadom. lokalne. 15.25 (E) 
Wiadom sportowe. 1530 (Ł) Rozmaitości. 
15,50 (Ł) Poqadanka J. Zakrzewskiej p. t, 
„Szkolenie spółdzielcze”. 16.00 Dziennik. 16.25 
„W walce o zdrowie”, 1630 Audycja dla cho- 
rych. 16.45 „Chłopiec z Sałskich stepów” — 
odcinek powieści dla mładzieży. 17.00 Koncert 
dla przodowników Świata pracy. 17.45 RUL — 
„Zwykli ludzie. którzy chcieli wyzwobkć czło- 
wieka” odczyt Prof. J. Sieradzkiego. 13:00 (FN 


„Mozaika muzyczna”, 1845 Szalona". 19.05 
„Nowy numer .Żołnierza Polskiego” 19.15 
Koncert symfoniczny. Transm z sali Roma. 


W przerwie Dziennik 21.30 „U naszych 
przyjaciół”, 2200 Muzyka kameralna fpłyty) 


OG? OSZENIA DROBNE 


Dr PROCHRACKRI spe- 
cialista. skórne wene- 
ryczne przyimuje 3— 6 
Lemnnów 17 19427 
Usta weneryczne, skór; Dr MAJEWSKI charo 
ne, włosów. moczo- | bv kobiece wewnelr? 
płciowe. Piotrkowska | ne Legionów 138 — 1 
114. 1211k' Tel.: 218-82 137k 


Lekarze 


Dr, TEMPSKI specja- 


Telefony Redakcji Kronika — 129-13. Sport 


sy 2.800 m. Różnica wzniesień 800 m. 
Z biegu zjazdowego do slalomu klasy- 
fikowanych będzie 30 zawodników. 

Oprócz Jugosłowian zgłosiło się da 
zawodów o puchar Tatr około 100 za- 
wodników. Z Zakopanego startują m. 
in. Marusarz Józef i Stanisław, Ciap- 
tak — Gąsienica, Samek — Gasienica, 
Radkiewicz, Kozak, Dziedzic i 2-ch Wa- 
wrytków „a ze Śląska — Płonka. 

Odbyły się skoki próbne z udziałem 
21 seniorów i 6 juniorów. Marusarz 
Stanisław nie skakał, Zwyciężył Krzep 
towski Daniel, skok. 54 i 64,5 m. nota 
220,2, 2) Kula Jan 56, i 60 m. nota 
215,5, 3) Szeliga 55,5 i 60 m. nota 203, 
3 Juniorzy 1) Fortecki (HKN) 45 i 53, 
2) Kowalski (Wisła Zakopane) 48 i 50, 
3) Wawrytko 40 i 42. 


NOKTÓR ZAURMAN 
specjalista: skórne 


Dr. Med. SIENKO Ksa 
wery, specjalista skór 


| 


widziani są i goście. DKS nie zasklepia się 
w sobie, lecz służy radą i doświadczeniem 
wszystkim prawdziwym sportowcem. 
Wielk'e zainteresowanie członków budzł 
projekt budowy własnego toru żużlowego, 
wraz z przebudową obecnego boiska, przy ul. 
Wodnej. Prace pomiarowe są już w pełni, a 
projekt przewiduje budowę toru o obwodzie 
33 metrów. czyli trzy okrążenia — kilometr. 
Tego wymiaru tor żużlowy, jest bardziej atrak 
cyjny dla publiczności i obecnie takie właś- 
nie tory żużlowe budowane są za granicą. 


Oczywiście, budowa pociagnie za sobą 
znaczne koszta, ale mogą z tego być i wielkie 
korzyści. Motocykliści DKS pełni są entuzja- 
zmu i zapału, deklarując się osobiście do wy= 
konania przygotowawczych rebót ziemnych. 
Niewatpliwie, akcja ta musi być poparta przez 
Związki Zawodowe finansowo, ale przecież 
DKS ma prawo wymagać i żądać, ażeby tak 
poważny klub sportowy w naszym mieście, 


| szerzący wychowanie fizyczne i obywatelskie 
| wśród najszerszych mas społeczeństwa, miał 


możliwości istnienia i rozwoju, oraz należy- 
„cie był rozumiany m ednośnych czynników. 


Motocykliści robią początek i pragną mieć 
własne, należycie utrzymane obiekty sporto- 
we, oraz własną przyzwoicie urządzoną świe- 
tlicę, w której można by krzewić życie spor- 
towe-towarzyskie. Za ich przykładem, za ich 
inicjatywa pójdą wszystkie Sekcje Sportowe 
DKS-u, — pójdą kolarze, pójdą ping-pongiści, 
piłkarze, lekkoztłeci, gry sportowe i wszyscy 
ludzie dobrej woli, którzy przez sport pragną 
podniesienia tężyzny w narodzie, Muszą się 
znaleźć środki, na racjonalny i celowy rez- 
wój Klubu, tym bardziej, że sportowcy DKS-u 
włożyli znaczny wkład w odbudowę powojen= 
nego sportu polskiego. 


Z W z S 
AMATORSKI KURS SAMOCHODOWY 


POLSKIEJ YMCA 


Nowy kurs samochodowy amatorski rozpe- 
czyna się dnia 8 marca br. 

Informacje i zapisy w Sekretariacie Ogni- 
ska, Łódź, ul, Moniuszki 4a, codziennie w go- 
dzinach od 8 do 21. 2439k 


UR $ 


MEBLE: szafy trzy- |i ej 
drzwiowe, łóżka, sto- IA 


ły, krzesła, toalety po [OGŁOSZEŃ 


no-wenervyczne. KHiń- 
skiego 132; 12 — 14] 
18 — 18 134k 
Dr. OLĘDZKI choró- 
by' skórno-wenervcz- 
ne. Żeromskiego 41—1 
3—6 1146k 
Dr FALKOWSKI spe 
cjalista nerek. peche- 
rza, dróg moczowych 
Piotrkowska 159 3—5 
14687k 
Dr. ŁOQZA. wenerycz- 
ne. skóry. włosów 
Sienkiewicza 34 płerw 
sza — druga. czwarta 
— siódma. tel: 179-54 
51k 
Dr. HERDER skórne, 
weneryczne. 4 6. 
Gdańska 46. 2330k 
pr. 


TADEUSZ CHB- 
CIŃSRI. choroby skór 
no~ weneryczne Płofr 
koweałra 157 2 — M 71k 
roby kobiece. skusze- 
ria, przyjmuje 3 — 7 
Sienkiewicza 51 1k 
Dr KUDREWICZ spe 
cialista weneryczne- 
skórne. 8—10 3 — 7. 
Piotrkowska 108 

1224k 
Dr KOWALSKI MIE 
CZYSŁAW. specjalis- 
ta skńrne - weneryc?- 
ne 1 Maia 3 8 — 10 
4—7 31k 
Dr ROZYCEKI. specis 
listą chorób kabiecych 
akuszerii przeprnwa- 
dził sie Obecnie: Pio- 
trkowska 33. przyjmn 
ie: 2 — 6 1182k 
Dr. MIRSKI akuszeria 


choroby. kobiece Že- 
romskiego 37. te! 
957-923 iik 


Dr. BASS ZYGMUNT 
choroby kobiece Na- 
rutowicza 6 tel 208-76 


12308 
Dr. HORFECRI choro- 
by żołądka. kiszek. 
wafroby Narntowi- 
cza 35. tel: 208-99 

2344k 


weneryczne, 8 — 10. 
5— 7 Nawrot R 41k 
DORTÓR KREICAHER. 
specjalista wenerycz- 
ne. skórne, płciowe 
(zaburzenia) Południo 
wa 26 druga — siód- 
i a a R 
Dr. ŚWIĘCIŁO cho- 
roby kobiece. Zawady 
ka 38 3—6. 984k 
Dr JERZY LUSZKEE- 
WAIC7. Kobiece. Legio 
nów 3 — 6 od 9 — 11 
— ff TO DATRG 
Dr. MARRTEWICZ 

choroby żoładka, jelit, 
watroby. Piotrkowska 
145, 3 — 5. 2405k 


Dentuści > 


DENTYSTA WODNIC 
KI Stanisław special- 
ność: korony. mostki 
porcelanowe, Andrze- 
ia 11 te] 154-12 
TFCZ. ZERÓW praco- 
wnia zebów sztucz- 
nych. Piofrkowska R 
1158 
GABINET dentvstycz 
nv Maksvmiliana Pre- 
sjera ze [wawa Spe- 
cjalność: Nowoczesna 
orotetvka zebów Gdań 
ska 26a 120k 


kknszarki 


ARUSZERKA FAGO- 
WSKA. Irena przyjmu 
ie Zachodnia 52. tel- 
151-78 10540 


4RURZFPRA WOFTA 
STEWICZ — Abitu- 


rientka Warszawskiej 
Kliniki Profesora Gro 
madzkissq przyjmułe 
Pamorska 43 182 


Yaong — entrera? 


OKULARY oraz na- 
prawa okularów war- 
sztat optyczny. Łódż 
Nowomiejska 3 2326k 


— 137-47, Redaktor Naczelny — 112-60. 


leca stolarnia: ul. Na- 
piórkowskiego 5. 
19364 
SREBRO w każdej po 
staci kupuje—M. Wel- 
neri S-ka Łódź, Piotr 
kowska 112, tel. 120-68 
2350k 
SKUPUJEMY wełnę 
owczą potną, praną, 
odpadkową w każdej 
ilości, płacimy naj- 
wyższe ceny. „MERY= 
NOS KRAJOWY". 
Łódź. ul. Rzgowska 4 
i NOWOOTWARTA 
FILIA przy ul. Rybnej 
Nr 17 24258 
UWAGA! KUPIĘ du- 
raluminium 06 do 1 
mm. oraz taśme Mo- 
siężną i miedziana 0,1 
do 0.15 mm. Zakład 
Biacharski Józef OW- 


czarz. Łódź, Piotrkow 

ska 209, tel.: 160-63. 
2463k 

SREBRO kupujemy. 


Kantor-Zielińska. Pio- 
trkowska 72, Grand 
Hotel. _____2484k 
MYDŁO potasowe sza 
re zawartości tłusz- 
czu 45 proc. 330 zą kg. 
Laboratorium Chemi- 
czne „Eos“. Sopot, Hel 
ska 1i tel, 518-28. 

2 2485k 
RADIOAPARATY. fo- 
toaparaty. kinoanaraty 
telefony. motorki każ- 
da radiowa lampe, 
różne przyrzady | na- 
rzedzia kupuie—sorze- 
daję zamieniam 
Gdańska 17 Ksieżniak 


Różne 


BRYCZESY specjal- 
nie wykonuje krawiec 
z Warszawy. Piotrkow 
ska 176 — 12. 2430s 
ARTYSTYCZNA repe 
racja ubiorów, podno- 
szenie oczek. Jadwiga 
Szolinowa, Piotrkow- 
ska 30. 2346k 


$0.WSZYSTKICH GAZET 


ARTYSTYCZNIE od- 
nawia i modeluje ka- 
pelusze damskie i mę 
skie „NOWOŚĆ” Sta- 
lina 20. 2541k 


Zaofrarawanie arasy 


KALKULATORÓW 
warsztatowych poszu 


POTRZEBNA zdolna 
chemiczarka, pralnia 
chemiczna. Zgierska 
40. Czesław Grabow- 


ski. 24972 
— 


FABRYKA Kinotech- 


niczna poszukuje toka 
rzy, ślusarzy narzę- 
dziowych ostrzaża na 
narzędzia o wysokich 
kwalifikacjach. Zgła- 
szać się ul. Nowotki 
41 w godz. 8 — 11. 
24883 


Nauka 


KURSY kroju darn- 
skiego i modelowania, 
Zapisy: Tnstytut Prze 
mysłowo-Rzemieślni- 
czy, Sienkiewicza 89. 
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